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Pielgrzyma z Tęczyna.*) 
(Z pszczółki Krakowskiey.) 


Burza okropna spotkała mnie raz w le- 
sie, niedaleko miasteczka Łomży. Wystawić 
sobie noo ciemną, grzmoty, błyskawice, pio- 
runy, deszcz ieh z cebra, przytem zabłądze- 
nie w śród kniei, nie wiedzacemu drogi; ła» 
two poiąć stan podróżnego , aby go niepoża- 
łować. W tym rzeczywiście znaydowałein się 
położenia, kiedy moja szozęśliwa gwiazda, 
wyprowadził» mnie przecież z lssn, i wiod- 
ła hu światełko, błyszczącemu o podał, Po- 
ciecha na raz ożywisiąca Dadzieip spocznienia 
w pośród ludzi, wyrugowała mi wnet z pa- 
mięci dopiero doznane niesmaki. Przybwam 
do małey wioski, otoczoney łąezkami i drze- 
wami, które na raz odsłonił ohu memn, n- 
przeymy Xiężye, w śród chmar się przebiia- 
iacy.  Potrzebowałem bardzo spoczynku, i 
upstroigc byle iakiey karczemhki , spostrzegam 
me końcu wsi domeh mały, nowo zopełaie 
zbudowany. Postanowiłem żądać w nim goś. 
cinności. W izbie przystoynie urządznney, 
Zustaię młodą szlechcianeczkę, średniey nrody 
lecz pełna wdziękn, fizienomii czfstey į ny- 
muiscey.  Swieżość rnmięńca malowała jey 
: ozerstwe zdrowie , a uśmiech na koralowych 
ustach dowodził spokoyność.duszy i nierwy- 
ślone zadowolnienie z swoiego stann. Mto- 
daienieo dwadziesto cztero letni, siedział 


`) Pod napisem Pielgrzym z Tenczyna wychodzą take 
że w Pszczołce Krakowskiey różne piękne o- 
isy maiące naybardziey.na celu obyczaie ro- 
KANAT pamiatki wydarzeń historycznych. Po- 
wieść O braz rodzinny iest wprawdzie tyl- 
ko przepołszczoną, ponieważ z Niemieckiego , 
lecz przekładanie obcych przedmiotow z zupeł- 
nem zastósowaniem do swoiego kraiu, i tak 
trafne rzeczy wystawienie ; prawdziwie samą 
tylko chlubę Pielgrzymowi ziednać mogą. 


przy niey, i trzymał dziecie na kolanach, ma» 
iao w nie wzrok czułego oyca z zachwyce 
niem wlepiony. 

Opowiedziałeim oboygn mois/przygodę, a 
netychmiast młode małzeństwo wstał równe» 


„mi nogawi, na przyjęcie Pieigrzyma. Nieba- 


wnie sporządziła gosposia skromną dla mnie 
wieczerza , daiąo tah czyste nakrycie, żeiego 
miły widok , chęć iedzenia podwaiał. "W da- 
łem się w tozmowę z młodzieńcem, który obok 
mnie usiadł, i na wszystkie pytania odpowis= 
dał z szczerością i prostotą, iahiey za nae 
szych czasów trudno inż i ma wsi znaleść, 
Rezgadawszy się z nim dowoli, wodzi- 
łem wzrok móy w około, i nie mogłem niaić 
zastanowienia, spostrzegłszy nad soba zawie- 
szonv nbrac ozłowiska w podeszłych leeieeh , 
ozsobiqnego orderem S. Stanisława. „Otóż 
„obraz, który mnie cohelwiek zastanawia. Cóż 
„tu n was porubiaó moga panewie-orderowi? 
„— Nie dla niego w istocie. było to mieye 
„sce, odpowie miody gospodarz. — Czyiże 
„przecie być może? — Jestto wizerunek mę- 
„żnego i godnego *....... Pułkowniha dawney 
„artylleryi Polskiey; byłego właściciela nie- 
„wielhiey msiętności, naszey wiosce przyle- 
„głey. a) Móy Boże! niebor.czek | to tylko 
„co Pan widzisz, pozostało mi po nim | Umarł 


„przed kilka laty, szkoda go , wielka szkoda. 


„Był to prawdziwy dobroczynca ladzhości '— 

Jakimże przypadkiem móy . przyiaciela, 
posiadasz wizerunek *.,? Słyszałem o nim 
wiele dobrego. Pod czas rzezi na Pradze, 
z bronia w ręku, i ciężko ranny dostai się do 
niewoli. — Opowiem Panu wciągu wieczerzy 
tę całą historyią; rzecze nprzeymy gospodarz, 
ieżeli mi raczysz pozwolić. 

Nie mistem nad lat dwanaście, hiedy móy 
oyciec omari. Był on ubogim posiadaczem 
kawałka grnntu w tey wiosce, ink inna drob- 
na szlachta, która ią zamieszkhiwa, g tą niee 


a) Wioska w którey się znaydowałem, była zamie- 
szkaną przez drobną szlachte osiadła, w iam 
tych stronaęh i bardzo -liczna. 


$ 


szczęsną różnicą; Że zniszczony po dwarazy 
pożarem, gradobiciem , nakoniec woyuą; z0- 
stawił długi przechodzace w dwoynasób, war- 
tość swoiey dziedziny. Osierocony, w kilka 
tygodni po iego zeyściu, poszedłem do, Pana 
*.„+-. prosić o wsparcie lub przyięcie do słaż- 
by. Ulitował się nademną, przyiał do siebie, 
i kazat mnie uczyć stolarki. 

„Rzemiosło mawiał nie odbiera szlachec- 
„twa b), a same tylko cnoty, zostawiaia następ- 
nodW prawymi dziedzicami tey dostoyności. 
„Kto złe życie prowadzi, chociażby był Xia- 
„Żęciem, niewart iść w porównanie z poozci- 
„swym kmiotkiem. Pracuy kochany Piotrze, 
„badź nieskażonym, a ia będę pamiętał o two- 
„im losie. — « 

Korzystałem z synowsha wdzięcznością z 
rad iego nieoboiętnych: i ówiczyłem się pil- 
nie w moim rzemiośle. Gdym doszedł lat 
szesnastu; ten nieuszacewany człowiek, zawo- 
łać mnie kazał do siebie, i daigo mi worek z 
Kilkuset złotemi do rąk, rzekł z rozoznleniem: 
„Piotrze, iestem Kontent z twoiego. sprawo- 
„wania się; wszyscy to z chęcią zaświadezcią. 
„Postępny daley tą samą droga; hto ia raz 
„stale przedsięweżmie , z radością się uyrzy 
„swego czasu u zamierzoney mety, Otom:sz 
„hilha set złotych. Idż na wędrówhę, i wy- 
„doskonalsy twa zdatność. Byway mi zdrów, 
„powróć ozłowiekiem nczciwym , ieśli chcesz 
„kiedyś hostować szozęścia i rzetelney pocie- 
„ohy z życia; *Vszak iedna tylko cnota, do 
tego nas prowadzi...“ 

Przyiałem pieniądze z rąk kochanego że 
tak powiedzieć mnszę opieknna; przysposobi- 


łeu się w podróż, i ze wschodem jutrzenki, 


inż byłem z pół mili za wsią, żegnaiac ią 
rzewnemi łzami, i błogosławiac dobroczyńcy. 
Przez oztery lata wędrowałem z missta do 
miasta, praoniąc zawsze ilę możności, aby się 


b) Gdyby wszystka uboga szlachta, nie będąca w 
stanie dać swoim synom potrzebnych nauk do 
życia przystoynieyszego ; porzuciła zastarzałe 
przesądy, i nie upatrywała dla siebie w rzemio- 
sic poniżenia: iak wicie podobnych wiosek uy- 
rzelibyśmy w kwitnącym stanie, do którego 
wszelkie zamiary Rządu zwrócone bydż powiu- 
ny? — Jeden wyrok stanowią y: lz w ġa- 
dnym wzgłędzie rzemiosło, nieu- 
włacza szlachectwu; zmieni tę smutną 
prawdziwie postać, rzeczy w naszey piękney i 
lubey Polsce. Fyle ofiar nas kosztowa- 
ła. Jakże nam słodko będzie widzieć 
stopniami wzrastaiącc iey szczę- 
ście; pod berłem nazwspamiałsze 
gozmMoeaarchó w. 
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wydoskenalić. Dokończywszy dwudziesta lat, 
powziąłem chęć odwiedzenia lubego mego 
gniazda. Powróciłem podwoynym krokiem, 
nie będąc wprawdzie bogatszym jak wyszedłem 
ale poczciwym i umieietnym rzemieślnikiem; 
co mi dalszy sposób życia zabespieezało. 

Pan *....... dał mi zaraz robotę, i polecił 
sasiadom. Zyłem dosyć przystoynie, i miałem 
się za szczęśliwego. Ale niestety! przyszła i 
namnie koley suntka. Mówią, że to każdemu 
prędzey lub pożnieyiest przeżnaczone. Lecz 
nie masz tego złego, coby na dobre 
nie wyszło. Zakochałem się-iak kot w M a- 
rysi. Jestto ta sama żona moia, którą Pan 
widzisz. Tah była piękną iah dzisiay; ale ras 
zem bogatą; ;oyciec iey handlował wołmi i 
przyszedłszy do znacznego maisthu nabył pię- 
hny i intratny folwerczek. Ja zaś nic nie po- 
siadaiem prócz moiego rzemiasła. Nie miałem 
się przecież za ubogiego, bo Marysia hocha- 
ła mnie tak dobrze, ias bym był naymaięt- 
nieyszym. Widywaliśmy się często, z przy- 
zwoitą skromnością i noezeiwością. 

Pewnego dnia Pan Alexy Czamara, 
oyciec Marysii, zszedł nas prawie na pierw- 
szem pooałowaniu. Puchwycił mnie za pier- 
si: „Ĉu ta porabiasz? zawoła. — Ściskam nay- 
„milsze Marysię. — Jahto zuchwaleze ty się 
„odważasz ?.... — Nieinaczey , odpowiem, bo 
„Marysię wzajemnie to samo zemnę Czyni.* 
-—( Marysia porządnego w tym mieyson raka 
upiehła, i pogroziła Piotrowi ,) „I ty ómiesz 
„sobie tnszyć , że ia ścierpić potrafię, abyś ię 
„bałamucił? — O! Meści panie, co w tym, 
„to go przepraszam, bo ia z nią żenić się 
„myślę. — Ty? ty? Trefiłeś iab kula w płot 
„móy bracie, właśnie ią dla ciebie wychowa: 
„łem, dla ciebiem został iey oycem... Patrz. 
„cie 00 za ladaco? Zachciałka! dziewczyny 
„żadą maiętney, a sam goły iak święty tureo- 
„kil... —Chciałem co odpowiedzieć ; lecz Pam 
Czemara, który lubo iest naylepszym z ludzi; 
nie czekał moiey repliki; wznosi dębową lagę, 
i gdyby nie zwinność moia, żem się w po- 
rządka wycofał, kto wie czyby mnie nie był 
obdarzył, nienaypowabnieyszem ieściowskiem 
błogosławieństwem. 

Powróciwszy do moiey chatki , zacząłem 
ściśle rozważać smutne swe położenie ; pozna- 
łem z żalem, iż nie dla mnie Marysia. Lecz 
stało się, złe było nie uleczenem. Przestać ią 
koehać , podobniey się otopić, Od tego czasu, 
utraciłem wrodzoną sobie wesołość; miłość i 
ndręczenie, zawróciły mi głowę. Opuśoilem 
się w pracy, dochód móy ustał zupełnie, Í 
corar bardziey dąwaxsię czuć niedostatek, 
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Ostatnia rozpacz nieśzczęśliwemu zagra- 
Żała ; kiedy mi namyśl przychodzi, udać się 
do mego dobroczyncy, i powierzyć swoie nie 
Szczęście, On tek iest dobry, tak łaskaw na 
mnie, mówiłem sam doi siebie,’ tyle mi iuż 
wyświadczył; może i teraz potrafię go poru- 
szyć, Wchodzę do dwora, proszę aby mnie 
wpuszczono do pokoiu; odpowiadaią mi, że 
niebespiecznie zachorował... Powracam zasmu- 
cony, błagniąc Boga w głębi mey daszy, aby 


iesscze przediażył życie opiekanowi nieszczę-. 


śliwych. Nazaintrz iah nayraniey, pospieszam 
znowu do dworu , aby się dowiedzieć o nim. 
„Umari tey nocyl..** rzecze stery Mikołay 
wierny sługa. — Niepotrafię Pana opisać, 
mego żalu. Utraciłem w nim wszystko... O 
Boże! zawołałem , dla czegoż enotliwych lu- 
dzi, tek krotko jest na świecie! .... 

W piętnaście dni się dowiaduię , Że dra- 
pieżni sukcessorowie którzy go ledwie zneli 
za życia, ziechali z rożnycl: okolic dla, 
sprzedania pozostałości. Ciekawość równie iah 
wielu innych sprowadziła mnie nato obmier- 
gte kto da wżecey...... 


( Dokończenie nastąpi. ) 


Opisanie Bukowiny topograficzno - staty- 
styczne. 


( Ciąg dalszy. ) 


Od 1. Łistopade 1786 roku, kiedy w 
Bukowinie zniesiono Administracpia woy- 
akowaą, i pod włodzę Rządów Gulicyi= 
shich oddano, postanowiono w Czerniow- 
cach na wzór Cyrknłów Galicyiskhich, Urząd 
cyrknłowy dla wielkości i rozległości powia- 
ta, iako też dla ilości spraw, Których liczba 
do 16000 wynosi. Z powodn rozległości po- 
wiatu i oddalenia okręgn Moldawshko Kit- 
polungskiego, postanowiono w Sacza- 
wie Cyrkutowego Komisarza. 

Pierwszę Włsdzę w sprawach politycz- 
mych stanowią w miesteczkach Sady gmin- 
ne; w dobrach skarkowych i do fundaszu re- 
ligiynego należźgcych Urzędy ekonomioz- 
ne, a w dobrach prywatnych Zastępoy do- 
minikalni, których Państwa do załatwiania 
spraw zachodzących utrzymywać muszą iako 
€xaminowanych Mandatarygszów i Sędziów po- 
itycznych. Tylko obwód Rusko Kimpo. 

angski różni się w tym względzie, w nim 
albowiem gdzie się 11 cząstkowych posiada- 
Czów znayduie w posiadłościach swoich nie- 
edgraniczonych , postanowiony iest da utrzy- 


mania Zarządu politycznego Naddwornik, któ- 
remu gromady tego obwoda płacą rocznie 456 
ZR. Za to mosi załatwiać wszelkie sprawy po- 
lityczne wybierać i oddawać podatki ; doda- 
nego ma Sędziego politycznego kosztem wszy- 
sthich posiadaczów cząstkowych. 

Co do Administracyi Sądowniczey p ani 
Dominiia, ani owe 3 miasta w Bukowinie 
nie masia władzy wykonywać sądownictwa ey- 
wilnego. Mieyski sąd gruntowy w Czernio w- 
cach i Suczawie ma tylko moc podobnie 
Dwornikom (sędziom mieyskim) na wsiach, 
rozstrzygać sprawy mieszkańców, które io ZR. 
nie przenoszą ; gminny zaś sąd w Serecie, 
ma moc sądzenia spraw do 25 ZA. -Sądow* 
niotwo cywilne oddane iest pod Władzę dwóch 
Sadów kraiowych, ieden iest Sąd szlachechi 
(Forum) w Czernioweach, który oraz dla 
całego Kraiu iest Sądem karzącym ( Krymiual- 
nym), a drugi Sąd okręgowy w Suczawie, 
który z powoda odległości od miasta Cyrku- 
łowego nstanowiono dla okręgu Snezaw- 
skiego; iednahże co do spraw szlacheckich 
może tylko sądzić nieprzewyższaiące ilośó 190 
ZR; sprawy, ktorych przedmiot, tę ilość pie- 
niężną przewyższa, odhywać się muszą w Sā- 
dzie szlacheckim w Czerniewoach. Do za- 
stępstwa w sprawach kraiowych i obrony praw 
Stann znayduie się w Czerniowcach U- 
rząd fiskalny zawisły od Prokoratury skarbowey 
Lwowshiey, sprawowany w osobie fishalnege 
Adiunkta, który zastępnie tahże poddanych w 
sprawneh z ich gruntowemi Zwierzchneściami. 
Sąd szląchechi w Czerniowcach shładą 
się z iednego Prezydenta i 8 Radców, Sa- 
cząwski zaś Sad okręgowy (dystrykte- 
wy) z iednego Przełożonego, 2 Radców, Ł 
kilkn innych sadowniczych i kancelaryinych 
osób. Tabula dla całego Cyrkułu zńayduie 
się przy sadzie Szlachechim w Czernio w- 
caoh , ktory wszystkie tąbularne sprawy u- 
trzymuie. Mieyskie księgi grantowe utrzymn- 
ią się Sadach gminnych, przy których ięden 
własciwy Urzędnik przeznaczony iest do pro- 
wadzenią onych. W Dominiiach żadaych iesz- 
cze ksiąg gruntowych nie zaprowadzono, po- 
nieważ poddani rzeczywistey ieszcze nie maią 
własności; tylko w Ekonomii Skarbowey K im- 
połungskiey, gdzie poddani gruntów swo- 
ich sa włascioielami, znaydnie się księga gron- 
towa. Sprawy dziedziczenia pościzny po zmar- 
łych poddanych, ieho też sprawy sierot nays 
wyższey opieki, powierzone sa Domiiniomi rzą- 
dom ekonomicznym Z obowiązkiem, aby spra- 
wy takowe do widzenia iak przewiedzione zo- 
stały i do potwierdzenia podawały Ww Czer: 
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niowcach Sądowi szlachechiemu, a w o- 
kręgu Snczawshim Sądowi okręgowemu. 

Urzędy ekonomiczne w dobrach shksrbo- 
wych i usłeżących do fnnduszu religiyoego , 
zostają pod zarządem Administracyi Dóbr skar- 
bowych G licyiskhich. Nadzór bezpośredni 
poraczony iest Inspektorowi ustanowionemn w 
Bukowinie. Sześć maiętoości z tych dóbr 
iako to: Koczman, Znuczka, St Jllie, 
Jlisokestie i Kimpolnng zostiia pod 
własnym zarządem, Radantz zaś własność 
fuaduszu religiynego, wypuszczony iest w 
dzierzawę nadweruey Radzie woyskowey do 
utrzymania reymundów i stadniny. Koczur- 
ma re także własność funduszu religiynego 
puszczona iest w dzierzawę. 

Z dóbr Jilischeostie +» Kimpolaung, 
zadzierzawił 12 wsi, prawem emfitentycznea 
na lat 15, Pan Mans de Mariensee, 
właściciel kopalni śrebrney , ołowisney , i że- 
lazney w Jahobeny i Kirlibaba. W 
dobrach trzymanych na Sherb tylko w Kocz- 
man, Zuczhii St. Jllie wzniosło się zna- 
cznie rolnictwo, daleko mnieyw Gurahomo- 
r» i Sołk«,a Kimpolnng nie ma wcale 
żadnego. Koczman ma 9 włosa, Zucz- 
ha 5, St Jllie 7, Solha 12, Jilische- 
stie 22, Kimpolung 8, Radautz 23,a 
Kuczurmare 25. ` 

( Dalszy ciąg nastąpi. } 


Teatr w Lwowie 

Na dochód P. Bensy dacę 26. Czerwca 
pierwsze przedstawienie woyskowego drama 
w 4 »htach z Francuzkiego Ebertsa: Hrabia 
Waltrop, czyli Subordynncyia. Woy- 
sko... znaydowało się w pobliskości nieprzy- 
iaciela, czuyne -baczność i surowa subordyna- 
cyia nirzymywały w karności zołnierzów , a 
rozstawione straże w obożie przestrzegały bes- 
pieczeństwa. Między Ofcerami w pułku Hra- 
biego Bembrok wyszczególniał się iego 
szwagier- Hrabia Weltron swoią waleuzno* 
ścią J słachetnościa docha, a te onotv zied- 
nały mu powszechny szacunek i przyiaźń. Je- 
daakże pomimo przychylności którą n swoich 
żołeierzów posiadał, przechodzi iedney nocy 
z iego kompanii trzech zotnierzy do nieprzy- 
iaciela; z tego powodu otrzyinawszy Pałkhow- 
nià surowe napomnienie od Jenerala , przy- 


wołuie Waltrone, a dzisłaiąc zgodnie z 
przepisami swoiego stanu wyrzuca mu iego 
niedbałość.. Przy swoich rzadkich przymio* 
tach był Waltron porywczym, i nie mógł 
poskramiać swoiego gniewu, oburzony więc 
wyrzutami Poihownika, porywa się do szpae 
dy, zapomina O wiuney subordynacyi i wyzy- 
wa go na poiedynek. Podobne przestępstwo 
karza surowo prawa woyskowe — nadaremnie 
stara się go uratować Bombrok, nadaremnie 
psiłują. wszyscy Oficerowie wyiednać mna prze- 
baczenie , slachetny Waltren nie chce a- 
żywać żadnego podstępu, lecz sam żyda bydź 
uharsnym za swoie wykryczenie, zostaie więG 
na śmierć skazanym. Pezybywa iego żona do- 
wiaduie się o nieszczęściu, męża, rozpacza , 
błaga, wzywa l tości, lecz równie bez shut- 
ho. Jeszcze nadziei w Xiążęcia , którewu 
W altron w pewney bitwie życie uratował, 
i do którego posp eszył iedeo z Oficerów. 
Już wyproewsdzono W altruna na placsim.er- 
ci, iego o.t.tnie godzi>y równie iab cały zae 
wód Życia ceciuie stąły i nie ugięty charakter 
iuż ma się exekucyia rozpoczynać, gdy .w tem 
Xiąże przybywa, i swdiego wybawiciela rów- 
nie iest wybawicielem. Już z tego samego 
względu, że ta sztuka tyle czoółości i moral- 
ności w sobie zawiera, zasługnie na pochwa- 
ły. Temi bowiem dwoma przymiotami osiąga 
naypięknieyszy zamiar, przemawia do serca, i 
n:suoza ludvi, iaħ praćz oaty ciag Życia po- 


„Sstępować pówinni. 


,  INastapiła komedyiaw 4 ahcie z Francus- 
kiego: Przemysł i pieniadze, czyli 
Ktiamstwa nżyteczne. Derwal stracił 
iuż nadzieię posiadania Hortenzyi, gdy 
ma iey matha odmówiła, i zamyśla Paryż o- 
puścić. Pociesza go iednakże Firma1n, htóe 
ry mu przyrzeka odzyskać kochankę, Wie- 
dżąc że Pani Dalville szukała tylko boga- 
tego męża dła swoiey córki, i dla tego chę- 
tnie przylmowała oswiadczenia starego Cou- 
prin, ożywa podstępu i rozgłagze , jakoby 
chciał Derwal nlekewać znaczna sumę. Tym 
sposobem osznkuie Conprina i Panią D al- 
ville i osiaga swóy zamiar. 

Zwyczaznie sztuczka Francuzka! nie tyle- 
nas w niey bawi komika ile berdziey zrę- 
cznie nłożona intryga, przez która zażarto- 
wano £ czcicielów Plutusa. 
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